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Dalsze rewelacye nr aferze bankowej.
„Naród14 podaje nowe szczegóły afery bat*- na porząaku dziennym stanęła sprawa konsty

tucji, n-e chciano, z niej czynić ośrodka załata! 
resowanu publicznego44.

Bank Kupiectwa poltkaego ze swe, strony 
zawiadamia, że pociąga do odpowiedzialności 
sądowej redakr.yę „Naroda4-.'

—OOO—
WARSZAWA. 5. lutego. (Tei. wi.) Afera oa-wo* 

w®, pomsso.ni przez „Naród44, Ra. tematem ogóhiyiłi
rozmów. Na dzisiejszem ijosfedaouiu Sejmu, pos«i 
Zagónsła wmó&ł unteroeiacy, do nuaistia skarbu. w 
której wzywa go, aby rarządził n erp ca' śledz
two w sprawie zbrodmcayeb spekuaeyi, niektórych 
bartsow z walutą polska;

' spy L h M k n iH  icH majątek, (iwJhwd bad k iw i 
praw oDyv ntetskich i oddal eh*‘do więeKau. 
Dalej dowiadujemy się- Poważna i]oś<' banków 

WoiBzannsfcidk i puoiauskkb z filiami w  Gdausku 
bratL odział w  tych macmnaeyaek. w i w tan k  fn c . 
prowadzono rewkyę w  Banku huparclw* pohftisyo, 
która trwała kilka godftn.

Wykryło Lila a j w  ja jh r jil, 
który posłuży tako podstawa do £ledzt*m

Dzisiaj władza skarbów* pneprowaazuu nową 
rewii/e w tym banku. Zaczęła -się ona o godr 2. 
pop i jpntofwa jolk noc.
Spodziewają Uę WelkWl airowtowwd w tfcraclA 

bankterahłaŁ
Koki rządowe stwierdzają, bo uafearźwth: prze

ciw b inftom idzie w 3 kierunkach.
1) o wywóz waluty pofeaaej a  granicę, 2) że 

pewne firmy banków grały na zwyzłr* marki nie 
mieddej, 3) ba w chwili, gdy morka niemiecka spadla, 
p t,jed w i do Warszawy agenci nnnałeccy, którzj 
ituąioazeii gre aa zniżkę taarłl ponfciej w porozn 
mieaiw z bautaain worauwsUnn, no im sie też udało, 

-ooo—

Warszawie:
„Jeszcze w początkach stycznia na skutek 

araądzeióa mmisteryum skarbu, po rewizyi, do
konanej w Ranku Kupiectwa polskiego, do Gdań7 
sk* udała się specyalna rewizja skarbowa. Re
wizja miała zbadać filie banków warszawskich, 
Któro, według danych, prowadziły niedozwolony 
handel walutami. Filie te, w celach spekulacji, 
azmuglowały marki polskie z Warszawy. Prze 
wodniczącym tej specjalnej komisji byt wyż
szy urzędnik skarbu którego nazwiska na razie 
nie podajemy. Towarzyszyło mu trzech urzęd
ników. Wstępne badanie ksiąg potwierdziło po
czynione zarznty.

Rewizją nireprot radzouu we wszystkich fi
liach banków poidłach w Gdańsku i w Wait- 
szawie. RcWi/ya przeszła najśmielsze oczeki
wania

Skutki rewelacji długo na sienie czekać 
iób dały Już w dniu wczorajszym bankierzy 
warszawscy poczęli pośpiesznie „porządkować4* 
•osiągi. Obawa ewentualnej rewizyi ze strony m>- 
niiteryum skarbu powstrzymuje bankierów chwi
lowo ml Operacyi. Wczoraj w nocy odbyły się 
nadzwyczajne posiedzenia zarządów banków.

W sprawie Banku Kupiectwa polskiego do- 
wiaauje się „Naród14 o następujących szczeg& 
łach: . ' | , ; : , ! I i-?)

Dowiadujemy się obecnie, że sprawa ta zna
ną była dokładnie rządowi od dwu tygodni. W W- 
dzaałc o tern metyl ko ntiiiistetyuni skarbu, ja
ko fachowe, ale poinformowane były i sfery po
lityczne. Co ciekawsze, że sprawa znana była 
od szeregu miesięcy za poprzedniego ministra 
skarbu, lecz rząd zdawał się byc Bezsilny wobec 
tego.

W Kjriiie sprawą tą zainteresowano się 
w ubiegłym tygodniu. Wobec tego jednak, że

Cbstrukcya odpowiedzią na zamach
reakcji.

WARSZAWA. 3 lutego, (teł. r ł )  W  sferach 1 fikoroana miekszotd, to lewica neiCftnie ł l (  do 
lewicowych głoszą, te o ile prawłea zechce c lajostrzejszej obatruhcyi 
1U głosowaniu nad Senatem przywrócić iwan- — ooo—

Marszałek Piłsudski w Paryżu.
PARYŻ P at 3 lutego. Radio. Mbrlisafeh Pił

sudski nrzybył do Paryża c godz. 11 ptzedpoł. 
na dworzec północny Na dworcu powiiał go 
prezydent Pady Ministrów Briand Naczelnik 
PalSstwa złożył oizytę prez republiki i o godz. 
2 giej popołudni j złożył wieniec na orooowcu 
nieznanigc żołnierza Wieczorem odbędzie się 
opjad w pałacu Elizejskim.

PARYŻ Pat. 3 lutego. Radio. Z powodu 
przyj szwu marszałka Piłsudskiego do Paryża

I ,
pitką dzienniki, że ludność Francji ■rządzi N in ' 
Polaki manifestację na dowód, jak Polska je*t 
bliska rszTstkim sercor. francuskim. „Ectair'4 
donosi, te deputowany Chrlith zażąda przyjęeia 
Nacz. Pbóstwa przez Izbę, Dziennik podnosi, ie  
Polska była zawsze Francyi bliską a dsiś jeszcze 
Ściślejsze węzły serdeczne łączą oba te kraje, 
„Jeżeli Polska potrzebuje Francji, to nawzajem 
Francya potrzebuje Polski44.

Front jednolity.
W  tym czasie, kiedy wśród klas^ pracującej 

nurtować poczynają niezdro.ee prąd/, grożące 
rozbiciem jedności robotniczej, w duchu między
narodowej solidarności jednoczą się stronnictwa 
reakcyjne

0  międzynarodowym związku marzy ohlo- 
pjtwo, wzbogacone na paskarstwie zbo/owem 
i usilnie pracuje nad założeniem „zielonej .nter- 
naeyonałln"; tworzy się kosmopolityczna koali 
cya klerykałow i monarchistów

Z każdym nieomal dniem wzrastają we wszy 
stkieh orgauizmucii państwowych czynniki rea
kcyjne, rekrutujące się w przeważne i mierze 
z i.ak opołec/.r.ie niewyrobionego żywiołu jak 
średniozamożne chłopstwo, bankrutujące wśród 
wiru wielko-kapitalistyczne | gospodarki maio 
mieszczaństwa, zaemoralizowana walką o byt, 
ni(£Ugeacvał i k p

Jaskrawym przykładam dla powyższych wy
wodów są stosunki, wytwarzające się od szeregu 
miesięcy w Rzeczypospolitej polski-j.

Przedmiotem, — zda «ię — .zamierzchłe, prze 
szłośoi stają się wspomnienia z przed dwu Za
ledwie lat , kiedy burżuazya polska nie śmiała 
przeciwstawić sie szczerze i otwart ie potężne
mu prądowi społecznemu, wiejącemu jak wicher 
od wschodnich rubieży po najdalsze krańce Eu
ropy zachodniej. Jak Vgenda brzmi przvpnmnie 
nie pierwszych projektów konstytucyjnych, skła
danych przez heroldów endeckiego wsteczni- 
ctwa, dzisiejszych zaciekłych szermierzy o wpro
wadzenia instytucyi senatu, a którzy taK sto
sunkowo nieciawno jeszcze oświadczali się za 
jednoizbowym systemem parlamentarnym

Stronnictwa chadzające w maskach chrze
ścijańskiej, narodowej czy też ludowej (1) de
m ok raci coraz Bezczelniej i otwarciej poczy
nają zdradzać zamiary, i cele naszego domoro
słego wsteczmctwa, które zmierza do zatamo
wania naszego iozwoju politycznego i społeczne
go i zawrócenia go na stare szlaki szlacheckie
go foudnlizmu a w najlepszjln  razie na drogę imaę 
tomieszczańskiego libc ralizmu.

Każdy dzień przynosi mniej lub więcej dra
styczne przejawy zmagania się upiornego kon
serwatywnego Arymana z demokratycznym Or- 
muzdem i coraz częściej demokracja polska 
zmuszona jest cofać sie ze swoich zajętych w 
oaresie rządu ludowo-robotmczego placówek i 
myśleć już nie o zdobyczach ale o defenzywie, 
któraby przy pomocy rozsądnej i obmyślanej 
taktyk, uratowała pódwalir.y demokratycznego 
ustroju . aństwowego. Jest tych objawów tyle, ze 
nad weloma z nich myśl robotnicza rejestrują
ca jaskrawsze fakty, zmuszona jest przechodzić 
do porządku dziennego.

Mało uwagi na ogół zwraca na siebie sprar 
wa wileńska. — n«dola tego nieszczęśliwego 
kawałk? ziemi, który dzięki rozwydizeniu pol- 
stich  i liiewski< h szowinistów goiów stać się 
drugą Macedonią, terenem zażartych ■ przewle
kłych narodowościowych sporów.

Demokracya obu bratnich, tyie wieków
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współżyjących narodów, musiała zdobyć się na 
koncepcyę załatwiającą niebezpieczny spor .w 
drodze ugody i porozumienia. Yćola konstytuanty 
wileńskiej, której zwołanie z powodu intryg en- 
decyi zostało uniemożliwione, na wypadek o- 
świudczenia się za fedcracyjnein rozw.ą/aniem 
sporj i ścisłym sojuszem oliu państw* byłaby 
wciągnęła Litwę w orbńę polskich wpływów 
i byłaby uczyniła sojusz potrzebny dła odu 
stron irwałym i n eusuwalnym.

W akcyi endecy i, prowadzonej na spuruem 
lerjtoryum, nie sposób dopatrzeć stę żadnej zdro
wej myśli krom rozwydrzenia partyjnego i dzia
łania na opak dła tych tylko powodów, że 
za lakiem czy.om em  rozwiązaniem oświadcza 
się osobistość temu „stronnictwu zasad" nie- 
npłTi i antypatyczna.

W lej chęci pogwałcenia swobody wypowie
dzenia sią ludności kresowych teiytoryów o swo 
tej przynależności państwowej kryje się ponad
to chęć skupien.a w państwie iak najwięcej 
obcego elementu aby mieć możność dalszego 
jąli/enia i podniecania antagonizmów narodo
wościowych, które z lakiem powodzeniem utru
dniają należyty rozwój walki klasowej.

Polska — zdaniem „narodowych msnwrów" 
pomimo swego ciężkiego położenia geograficzne
go, skazującego ją  na bytowanie pomiędzy dra 
piożnem 60 milionowem plemieniem germar- 
skiem a liczniejszym jeszcze o wiele od Niemć 
ców narodem rosyjskim; pomimo ciężkich koń- 
junktur politycznych, towarzyszących narodzinom 
niepodległego państwa, pozwolić sobie może nie- 
tylko na „dumne odosobnienie" ale i wrogi i 
nieprzyjazna stosunek do sąsiednich drobniej
szych panslewek.

Ac-kuracyą przed ewentualnym odwetem 
miałby bvć nasz sojusz militarny z Francyą i 
oddanie się w całkowita zatezność zachodnich 
mocarstw ententy.

Ale i ta asekuracyu rnoże zawieść, gdy u 
każdego węgła naszego domostwa mieścić się 
będzie ttejące zarzewte zegrażajace wybuchem 
mespodzianofc i konphkaCyi.

O tern klasa pracująca powinna pamiętać 
i rozumieć że przyszłość je j zależy metylko od 
pomyślnego przebiegu walk ekonomicznych ale 
i od je wpływu na dziedzinę polityki zagrani
cznej. A wpływ ten me rychlej będzie osiągnięr 
ty, aż skoalizowanemu obozowi wstecznictwa 
przeciwstawiony będzie karnyl i jednolity robo
tniczy front.

SKARGI GDAŃSKA NA KdMISAuZA LIGI.
GDAŃSK fPat.) 3, lutego. Nu czwartkuwera po

siedzenia Sejmu ma być przedstawiony wniosek do
magający się wysłania do kady amt „saderów zaża
leniu na wysokiego komisarza Ligi naród, w kwestyi 
jego zadania co do oddania mu gmachu generalne] 
kom* ndy, oedaoero obecnie siedziba gdańskiego Sej
mu. Równocześnie ma być przedłożona Radzie am- 
basudjoniw prośba o pozostuwientoe tego gmachu 
Sejmowi gdańskiemu, iosaczę przed powzięciem de- 
cyzyi w tej sprawie przez koalicyjną komisyę roz
dzielczą, która jak wiadomo, ma dtokonać podziału 
majątku pruskiego, między Polskę a Cdańsk.

- 0 0 0 -  -
BOLSZEWICKA KOMISY A WY (EŻDŻA DO WAR 

SZAWY
RYGA. 31. 1. (Polpress.) Bolszewicka kom isja do 

spraw wywozu ł  Polski rosyjskich jeńców ma wyje
chać do Warszawy 9. lutego, li'- i ‘*ąl, ***

K O N T R O L A  ROBOTN iKÓW N A D  P R Z E M Y S Ł E M .
S . B. P .) Z Rzym u donoszą, że rząd w łoski 

rna ua przyszłym  p osi dzeniu pai lam entu przed
staw ić wniosek um ożliw ienia robotnikom  kon
troli nad produkcyą.

Robotnicy mają czuwać nad przestrzeganiem prtę. 
woóawttwa fabrycznego. Każdy Komitet ma składać 
•Się z 9 jczłonkówt 3 inżynierów^ i 6 rt botników Ro
botnicy sprawdzają ceny surowca, mają nadzó. nad 
metodami prod-jkcyi i rozdziałem dywidendy. Pro
jekt zabrania usuwania kogokolwiek z powooów po
litycznych.

Ustawa o ochroni i lokatorów
z objaśnieniami! w y s z ł a  ar, z objaśnieniamif
nakładem Lądowego społdziel. Tow arz. W ydawniczego we Ltyowłe ul ' Sykstuska 1. 21
10°/0 na piemscyt Gómosiąskn C l t J i i  , X  l O  T z i a . r  u l *  .  “ 10% na plebiscyt OórnoSłąski.
Opust dla biur i tratiK 30 proc. wysyłka za zal. Do nabycia w Adm. „Dziennika lu d  Lwów, Sykstuska 21

w e  w s z y s t k i c h  t r a f i k a c h  i k s i ę g a r n i a c h .

Z  S E J M U .
POSIEDZENIE 3. L in  EGO

WARSZAWA. (Pat.) 3. lutegu Posiedzenie »c|- 
mu otworzył mar^^ałek następującem przemówieniem:

W dzisiejszej historycznej chwili, gdy Framcya 
przyjmuje gościnnie Naezeln Państwia pclsW i zastęp, 
ców naszego rządu, winian i Sejm nasz zaznaczyć 
swoje sUoowiSko. Powinniśmy zamanifestować, że za 
wyrazami sympntyi, , Jakie Naczelnik Państwa dziś 
składa Francy i, stoi całj naród poluki.

Już przed kilkudzieiięciu laty największy wróg 
nasz powitdzit ł, żc nieooaiegła Poiska, oznaczałaby 
drugą armię francuską nad Wisłą. Powiedzenie to, 
oświetlające sytuaeyę europejską, winno być wska
zówką'' alt, bbu nu, odów/Trzeba, aby armie połączo
ne obu narooów, Dyły ostrzeżeń,em dla każdego, 
ktoby chciał naruszyć pokój europejski.

Niechaj dziś nad Sekwaną głośnym echem r>d- 
biją się otózyłd jakie w znosimy w Sejmie polskim-'

Niech żyje Francy*. - ■> ,.  ę .'r~ A '
Okrzyk ten powtórzyli trzykrotnie p isłowie sto

jąc. Na wniosek posła Rosseta uchwalono wypłać 
depójzę do francuskiej Izby depuf z ikazyl pobytu 
Naczeiń.: Państwa poisk. w Paryżu

• Po przystąpieniu do porządki', dziennego przy
jęto rczolueyę komisyi wzywającą do natyehos/asto,r 
wej paroel3cyi dóbr ba-drowskicłl w województwie 
poznanSkiem, stanowiących własność Księcia Reissa 
i uwzględniania przy partelacyi przedcwszystkiim in. 
walidów i uezestiiików. wojny polsko- rosyjsidej.

Poseł Grzędz;e’sk'. ,mieniem komia. regiHemLn. • 
przedsra^dj: sprawozdanie w sprawię zezwolenia na 
ścigacie- sąęjowaęj. względnie ^niitiptęącyjne pr-Jćw 
Kowalczuka,' Torutna i Jąrktewiczi' Ucnwakmo v/y 
danie posła Kowalczuka, od nówiono naiomiasT wy- 
danie 2 posłów innych.

. . — 000—

L itw a  *L o w 'eń sk a  i a d a  u s u n ię c ia  
w o is k  Ż e l ig o w s k ie g o .

KOPENHAGA. (Pat.) 3- lutego. Wolfi. Litewska 
ngę,ic. teł donosi, ze rząd litewski zgadza „ię na 
popieranie plebiscytu tylko pod następującymi wa
runkami: ^

usunięcie żelfgowakłego I W P z obszarów ple
biscytowych;

plebiscytowych przez pmstwa neuńalne i iiieime- 
resowane; - zagwarantowanie, ze wyjadek Żeiigo 
wsłnego nie f nwiórzy się po plebiscycie; w kwestyi 
propeganoy Litwa mum być traktowaną na równi 
z Polską. Dalej oświadcza rząd litewski ze wypeł
nił swoje obowiązki I pertraktował w kwestyi wy
stawienia międzynarodowych oddziałów wojska. Ro_

zapirowadzeiiie ad:nini-stutn.yi naturalnej' w obszarach kowania jednak minęły bez rezultatu.
B n n n R r

N ie m c y  n ie  w s r u n k o s ł
koa li c y i.

BERLIN, 3 lntego (Pat.) Wolff Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Roicłistagu złożył poseł Scłiif- 
fer iiiiicniem partyi cenlrmp nicnjieckiej p.u 
tyi i udo w ej, niemieckiej pąrtyi demokratycznej, 
bawarskiej partvi ludowdjj' i bawarskiego Zwią
zku oświadczenie, w którem powiedział, że u- 
chwały paryjkie oznaczają zniszczenie sił go
spodarczych narodu niemieckiego i są nie do 
przyjęcia. Nienadają się one również na pod
stawę rokowań. Naród niemiecki byłby wyeli
minowany z go spod ark światowej jako odbior-, 
cu, i jako konsument.

Socyalny demokrata Mucller oświadczył z 
polecenia swej frakcyi, ze zgadza się na wywo
dy mini: tra Simonsa co do niewykonalności pro- 
pozycyi paryskiej. Nie znajdzie się żaden rząd 
w Niemczech któryby przyjął le propozycye.

Żądane t2 rat\ roczne przekraczają m ożność 
tinancową narodu niemieckiego..

Niemiecki narodowy poseł ludowy Berg o-  
świadcza, że jego parlya uważa propozycye paryc 
skie za nienauujące się do przyjęciu Mówca 
ośw iadcza-się przeciw wszelkim rokowaniom 
nad ierni propozycyami. Niezawisły socyalista 
Ledebour oświ ulezył że propozycye te są dla 
narodu moim ckiego me do przyjęcia, żąda je 
dnak, aby rząd Rzeszy nie odrzucał rokowań, 
nawet wtedy, gd)bv się odbywały na innej pod
stawie, niż logo sobie życzy rząd niemiecki.

Poseł Lewy, (komunista) ‘wygłosił mowę 
pochwalną nu. cześć Rosyi sowieckiej. Sekre-. 
tarz poseł Pfeiffer, odczytał następnie protest 
Sejmu bawarskiego.

—oOo—

PRZECIW KOśCIOLOW RZYM.- KATOL.

PRAGA (Pat.) 3. lutego' Z pnwodu bliskiej kon- 
slrrypcyi ludności rozpuczęły partye aocyalist. i ora 
ganizacye wolnotnyślne sys.ęmatyczną egitacyę za wy
stąpieniem 'udnośd czeskiej z krścłoła rzymsko- ka- 
tolidnego. „Praw  Lidu" donosi, ac w samym Pilźnie 
zgłosiło 7.000 osób wystąpienie z kościoła

— OOO —

Precz z reakcyą!
Świetna mowa Ignacego Daszyńskiego wynłoszo-

szona przed kilku dniami w sejmie, wyjdzie w na -j 
bliższych dniach nakndem Ludowego Spółdz T ov . 
Wy. we Lwuwie.

Zamówienia w Adm. „Dziennika Ludowego", 
Lwów, iii. Syłnitusk i I. 21. Cena 20 n Jc  Odrprzedaw-j 
coi.i 25 pmc. rubatu. Wszystko tylko za gotówkę i 
zaliczką.

—OOO—
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BELLE-VUE EAWENGAR-ZIGOMAR AMERYKAŃSKI
X iB G E X O S T O  W  i ?V.

Riiezróccnana ra rotoania* 
łych cfehtach, ppzcroyżcza 

o taicie aeryę pierwszą 1
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Dziś premiera w Marysieńce i  Koperniku
. " n y  A  A  najwspaniatezegsfilmu wytwórni francw 

O L I a T  A  T  „W LABIRYNCIE NOWEGO J0RKU“

„TAJEMNICZE DOKUMENTY"Fascynujący psycho
logiczny dnmi t w 5 

aktach p. t . : ( Z d a m a a t i o w u n i e  B e n a o t n . )

dlaczego kidnoc: on- wybory w Wileń
szczyźnie.

M.niotent^o spraw zagranicznych ogłosiło d. 
31 (tycznia następujące pismo, wystosowane do 
gen. Żeligowskiego

Panie Gentralel Jak wiadomo p. Generałowi, 
tiząd poiski wyraził w d. 7 listopada 1920 roku 
Radzi** Ligi Narodów zgodę na jej propozycyę 
przeprowadzenia na terytoryum letącem na wschód 
od lin> ustalonej przez Rade Najwyższą w dniu 
8 gTudnia 1919 r. pod protektoratem i kontrolą 
Ligi Narodów, konsuli, cyi, cocą której ludność 
rozstrzygnie wolnym wypowiedzeniem swej woli 
o lot>acb Zamieszkiwanego przez mą kraju.

Obecnie rozpoczęcie prac Ligi Narodów na 
brytoryum koaaaltatjjnem zdaje stę być błfekk, 
[ednorześnie jednak na eząac. jego, obejmującej 
n. Wilno i jego okolice na teryioryum Litwy 

Środkowej podległem władzy Pana Generała pro
wadzone jtst na podstawie dekretu Pana Gene
rała z dnia 1-go listopada 1920 roku postępo
wanie wyborcze do Sejmu w Wilnie, acznolwiek 
do chwili obecnej terytoryum, które będzie u- 
znane zi podlegające konsultacji nie rOKtafa 
ottreślone.

Pewne jest jedno, te wybory zarządzone przez 
Pana Generała mogłyby objąć *sąSii tego tery- 
loryum które Bzad (olzbl utaaSa za Bporne
Nie bedzie mogła w ziać udziału w nich ludność 
pasa neutralnego, pomiędzy wojskami Pana Ge
nerała a wojskami litewskiemu, jak również 
ludność tycn ziem, etnograficznie polskich, które

obecnie są zajęte przez wojska litewskie. Prze
prowadzenie w tych warunkach wyborow i zwo
łaniu sejmu w Wilnie wyrządzałoby pośrednio 
krzywdę tej ludności polskiej której prawa do 
wypowiedzenia swobodnie swej woli Rząd polski 
zdecydowany jeat bronić jaknajkategoryczmej i 
która n ejeanokrotnie jut polskość swą czynem 
i słowem zadokumentowała,

Z uwagi na wszystko powyższe Rząd polski 
wypowiada Panu Generałowi zyczenie, Dy po
stępowanie wyborcze, zarządzone 14-go grudnia 
1920 r rozporządzeniem Tymczasowej Komisyj 
Rządzącej zostało zawieszone.

Muugter (— ) Sapieha. 
— —

WILNO, 1. 2. (E. E.). Dnia 1 lutego ogło
szono w Wilnie następujący dekret Naczelnego 
Dowódcy wojsk Litwy Środkowej w sprawie za
wieszenia rozporządzenia z dnia 1 grudnia o 
postępowaniu wyborczem.

„Przychylając się do życzenia rządu Rze
czypospolitej Polskiej, wyrażonego w piśmie do 
mnie z dnia 31 stycznia r b. i uwzględniając 
argumenty w iuem przytoczone, zarządzam, co 
następuje: wykonanie rozporządzenia z dnia 14 
grudnia 1920 r. zawiesza się na czas na razie 
nieokreślony".

1 lutego 1921 r.
(—) zengowaki,

Nacz. Dow wojsk Litwy Środkowej.

WEŁNA DLA POLSKICH FABRYK.
GDAŃSK, 3. 2 (Pat.). W najbliższych

dniach oczek i ranę tu jest przybycie okrętu „An- 
gelica Maesiroo" i „Niobe", k :óre przywiozą 
wełnę dla polskich fabryk.

—ooo—-

*  q' w Q R  '  21

Zfl CESRRZR...
FRAGMENTY ŻYCIA POZA FRONTOWEGO.

•%—- Cbłop, robotnik lub rzemieślnik dostawab 
kwaczem umaczanym w mydlinach po gębie, po- 
czem zatłuszczony i cuchnący fryzjer - żołnierz 
pochylał się nad nim i brzytwą tępą jak kozik 
operował delikwenta, z którego twarzy 'sączyła 
się krew. często z kliku lub kilkunastu nacięć.

Całkiem inaczej działo się, gdy do stołka 
zblizył się ktoś mający lepszy wygląd, ubrany 
przyzwoioiej lub wogóle oso bu,k, co do którego 
można było przypuścić, że jesi w posiadaniu 
pieniędzy.

Wtedy fryzjer rozpoczynał następującą roz
mowę

— Pan ,.dobrodziej" także chce się golić?... 
To nie dla pana takie golenie!... Pan dobrodziej 
ma tak delikatną skórę, że miałbym grzech, gdyf 
bym go razem z tymi chamami ogolił ..

Osobnik wbity w dumę. wyrażał oczami 
wdzięczność fryzjerów i, tem bardziej, że każdy 
prawie człowiek wzięty do wo*slca ma nie wy* 
tłumaczoną mdjosynkrazję do masowego pod
dawania się zabiegom, do których się go przy*- 
musza przy wojsku

Ja sam, ilekroć mi się to udała, uchylałem 
się od wszelkich „kąpieli**, wizyt „lekar kich" 
i t. p., które hyły nakazane, pomimo że nio- 

ton z tych zabiegów miały swoją uzasadnioną

JAK UMIERAJĄ UCZEIN.
REW EL. (Russpress). „Narotlnoje Dielo" 

komunikuje, że w Petersburgu zmarł nły,mv hi
storyk prof N Karejew skutkiem zakażenia 
krwi, spowodowanem odniruzeniem nogi. Pro
fesor odziębił sobie nogę, czekając w kolejce 
na mrozie na wydanie kartofli

rację.
— No, jak#*e z nami bęazie? — p , tał fry

zjer, nieskończenie mu zobowiązaną ofiarę.
I nie czekając odpowiedzi zbliżał się do 

ucha kliienla i mówił tajemniczym szeptom: „Wi
dzi pan dobrodziej tego pana irajtra, który tam 
stoi na boku?... To bardzo porządny czlowiek. 
On nigdy się nie może patrzeć na to, jak tacy 
inteligentni ludzie, jak pan, m ają być razer.i 
z chłopstwem na równi golem i strzyżeni Dla
tego on odwrócił się od nas i nawet się tu 
nic patrzy Pan rozumie?.. On się tu nawet nie 
chce patrzeć, więc ja  pana puszczę już niby 
ogolonego, ale pan musi iść podziękować pa
nu frajtrowS, a dla mnie co pan da za fatygę"...

Łatwowierność, bezkrjrtyevzm i ogłupienie 
ludzi wciągniętych po raz pierwszy do wojska 
są wprost nie do uwierzenia!...

Ludzie nadzwyczaj zresztą rozsądni, inte
ligentni, a nawet w stan* ■ cvwilnjm rafinowani 
i przebiegli, dostawszy się do wojska, okazują 
w pierwszych dniach służby tyle naiwności, nie- 
zdamości i braku orjentacji, że sta ją  *ię hez>- 
wolnem i posłusznem narzędziem w ręku pierw
szego lepszego głupca, bardziej jednak otrzac- 
skanego z życiem wojskowem.

Każdy z tych ludzi sądził, że jemu prze* 
dewszystkiem uda się obejść istniejące twarde 
reguły cẑ y rozkazy wojskowo, lub że on to wła* 
śnie zjednaniem sobie tego lab owego ordynansa 
feldwebla lub nawet kucharza, zdoła sobie zjed
nać względy i znoś . e jsz j byt.

Potężną di nenią — o której zresztą kaźł- 
dy wiedział — były przy wojsku au«tijackiem

Porozumienie socyalistów polskich 
i  niemieckimi na S*ąsku Ciesz.

„Robotnik" donosi: Dnia 21 stycznia od
była się wspólna kor.ferencya okręgowego ko
mitetu P. P. S. w białej z powiatową egzeku
tywą socjalnej demokracja niemieckiej w Bie-I 
sku. Konferencya odbyła się w Domu Robotni
czym w Bielsku. Po przemówieniach pp. Bar- 
tuscha, Pająka, Dzikiego, dra Grossa i po krót
kiej dyskusyi, zostały uzgodnione poglądy co 
do wspólnej pracy na terenie Białej i części 
Śląska. Celem uskutecznienia tej pracy wybrano 
wspólną egzekutywę partyjną, do której weszli 
z P P S : tow Pająk dr. Grcss, Dziki i CzuE 
nyśj, z S . D N j Bartusch, Muller, Fokrier, Hoiugs* 
manó. * »  • -e WJ-tw { ^ frjda *.

-  OOo—

Brizjunif ihi linuń za tatyaiuacn tajali stula
Na zgromadzeniu Cent Komitetu między

narodowego Związku górników w Londynie dys
kutowano nad położeniem węglowem w Europie 
w zwią- ku z depresya, w handlu. Przewodniczył 
Smnlie. Reprezentowane były Anglia, Francya, 
Belgia, Niemcy oraz Czechosłowacya Przedłozo 
no sprawozdania, tyczące sie połozenm. gospo 
dai czego poszczególnych krajów, wyk izywały, 
im  depresya w handlu je»t zjawiskiem powv 
szeebneni i że w wielu punktach nagromadzone 
są zapasy węgla.

W Niemczech górnicy pracuj \ dwa dni w 
tygodniu 3 i pół godiny „nadszyclity", ahy spro 
stać warunkom umowy w Spaa

Przedłożono sprawozaai.ia, w których oma
wia się postęp w kwestyi socyalizacyi w przof- 
myśle węglowymi. Po przyjęciu tych  sprawozdań 
do 'wiadomości Komitet uchwalił jednomyślnie 
rczolucyę tej treść.

Socyalizacya pr»«iy*łu  gurnlczogo we 
wszystkich krajach jest nactzwyczaj pożądaną. 
Rezolucya wskazuje, jak energiczny uDÓr kapi
taliści europejscy przeciwstawiają temu wnio 
skowi i wzywa robotników, by podwoib swoje 
usiłowania celem wyzyskania kopalń przez o- 
gół \Vzywa się klasę robotniczą i ogół społcż 
czeństwa. by zmusiły rząd do przedłożenia u>- 
stawy w tym duchu. W końcu rezolucya żąda 
od g u miko w wszystlrch krajów, należących do 
Związku, •»> nie wchodzili w żaane układy z 
właścicielami kopalń, co utrudniaćby mogło 
wszelką akcyę międzynarodową, zmierzającą do 
urzeczywistnienia rezolncri, tyczących się sor 
cyalizacyi.

pieniądze. Każdy prawie z rekrutów miał je, 
o czem byli bardzo dobrze poinformowani woj
skowi, od prostego żołnierza aż do pułkownika.

Rekrut był uwalany za dojną krowę, któł- 
rą każdy mógł eksploatować bez skrupułu, tem 
bardziej, ze — jak już wspomniałem — przy*, 
chodziło to starym wygom wojskowym, z ogrom
ną łatwością, gdyz każdy z rekrutów uważut sic 
za szczęśliwego, jeśli mógł tego Iud owego prze
łożonego ugościć lub przekupić.

W okresie, gdy rekruci rnieli pieniądze, o- 
kazywano im też pewne względy, wykonywano 
za nich niektóre prace lub traktowano życzli
wiej. Biada ale temu, który już nie miał pie
niędzy na łapówki, lub temu, którego podej<- 
rzywanc o to, że wiecuj dawać nie chcel

Nie było męki, tortury, upoicorzeniu lub 
gwałtu, którychby nie wymyślono dla nieszczę
śliwca, aby wydostać od niego ostatni papiercic 
2-koronowy, icnowanr w chusteczce za pazucha, 
lub w onuczce.

Na tych, od których już nic wydonyć nie 
było można, mszczono się za to, że obchodzono 
się z nim znośniej, w czasie kiedy jeszcze 
mieli pieniądze

Kazamaty ionowskie były pierwszym H ;i - 
pero, dokąd spędzano rekrutów z całą ich go
tówką, którą zdobił, zabrać ze sobą na dróg, 
Nic więc dziwnego, ze w kazamatach utworzyły 
się nawet specjalne konsorcja, łupiące w nie
miłosierny sposób owych biedaków, którzy przy
byli tu nieraŁ z groszem krwawo zapracowa
nym przez całe lata.

(C. d, n.).
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ftowiny z  dnia.
Lwdw, 3 lutego. 

KEPERTUAP lTLM RU MicJSKJKGO WE I WOWIE:
IV piąteK 4 lutego o godz. 7 w ieczór .W o jn a  i mi

ło ść-, KciTedys, I. raz. /  ’
V. s o c c tę  dma 5  lutego o godz. 3 30 popoł „Betlee m 

p clsk ie“ (Ja se łk a ).
W sob otę  dnia 5 lutego o  godz. 7 wieusói „Troba. 

ću r*, opera.
W m edzH ę dnia o lutego o godz 3 30 popot. vB ete- 

em poiskie" (Ja se tk a j ostatni ra<. w sezonie.
W niedziele dnia ó lutego o godz. 7 w ieczór „Pa- 

lestrant*, operetka.
W niedziele dnia 6 lutego o  godz 11 w ieczór „Re 

duła na ecie plebiscytowe*.
w  poniedz.ałek dnia 7 I>tego o  g o Jz . 7 w ieczór 

.W ojna i m iłość’*'*, komedya II. raz.
We w torek Ju ta  8  lutego o goaz. 7  w ieczór „Ma

newry jesien n e*, operetka.
Po każdem przedstawieniu wieczornem , czenają 

wozy tram w ajow e do użytku Publiczności we wszystkich 
i ierunkach.

Dziś w piątek koncert pianisty Wiktora fcabufiskie- 
go ‘aureata konkursu im. Paderewskiego, bilety u Sey- 
fartha.

OMYŁKA" DRUKARSKA. W  artykule pod tyt 
„Lfcpićj nie wyjaśniać" z dniu 4. t>. f il zaszła fclwultio- 
tna omyhta. Okólnik Dyrekcyi kniei we 1 .wnwift, łosi 
Catę 30. słycziwa 1916. a mit 30. sierpnia 1916, jak 
r.iyime wydrukowano.

POLSKIE TOWARZYSTWO KRAJOZNAWCZE
(OckŁoał lwowski), w soDotę dnia 29. b. m. na Po!:-, 
e ichni ce, sala miner i "roologjj, pd 6 —i 7 ęvtecz. wy i  
kład z obrażana świetlnymi p. t. Wilno. Prof. Pro-j 
btriski doborem przeźroczy przedstawi najpiękniejsze 
zibyłSw i on^rw. ntstoryę miasta, które w rozwoju 
k jlrury narodów", tak wybitną rolę odegruło

INWfcNTASYzACYA WOJSK. ODZNAK PA
MIĄTKOWYCH. M S. Wojsk, przystjępuje do ii 
wemuryzacyi wsaenuch odznak parni ątkowych, twc-j 
"ornych przez polskie formatyio I (oddziały wojskowe 
z.trówn > w aobie walk o niepodlfcgłośv Ojczyzny, 
y4W i w dobie obecnej. i

Uprasza się przeto osoby będąc** w posiadaniu 
o'atutów, wzorów, odzrtrk, Iegitymacyi, o nadsyłanie 
ty ohże Wyda I. <)rg. D. O. Uenu Lwów — JPrzv nacl-j 
syłaniu w-jotów (w 2. egzemplarzach) odznak, uprr.-* 
sza się dołivczyć krótkir notatki historyczne, statufjp, 
wzory legitymacyi, oraz daiie, stw ierdzając, kto i 
g izie je  wytfetje. 5®ef Sztabu Marj iński, m. p  pułk. 
Szł. Gen

O TRAMWAJ DLA DZIECI fZKOLNYCH. W go- 
d.żnadh rannych dztoot spiesząc do szkoły me mogą 
się dostać do wozu tramwajowego z powodu na
tłoku.

Mozeby dyr. M. Z. E. wprowadziła specyalne 
wozy szkolne, by dziatwa, zwłaszcza z odleełyćh 
dzieliic z kurtami tramwajowemi w kieszeni nie mu
siała iść do szkoły pieszo.

BEZCZELNOŚĆ KĄMIENICZNIKA Przy ul. Kru
pińskiej 1 3., wyrzucił athiiinistrator doniu bledną
wdowę, podczas jef nieobei ności „P.umacva“ ta od
była się bez jakiejkolwiek asystencyl.

Zwracamy się do poi i cyt aby natychmias. zarzą
dziła wprowadzenie wyrzucone) do mieszkacŁii i bez
czelnego administratora domu, czy kamtenicznikd na
uczyła szanować prawa lokatcn a

Z ŻYCIA WŁÓCZĘGI. Przed wielu laty, N. Tar- 
ecko dzierżawił folwark w powiecie Juworowsk;m, 

a następnie był urzędnikiem w tym mieście W  tym 
czasie wydalił się syn ego Cyryl i przepadł bez 
wieści, Minęło lat 30, i  marł oiciec zaginionego 1 do
piero onegdaj pwlicyu włoska doniosła do Lwowa, 
. j i  w Rzymie, aresztowano za włóczęgostwo Cyryla 
Tarenka, rodem z Trościańca ad Jaworów. Na przy- 

łanej fotografii wygląda on na 50-cio letniego. zni*-> 
s.tczonego fizycznie mężczyznę, tak, że zapewne i 
odzice nie poznaliby w nim własnego syna.

„FACET" CO SIĘ ZOWIE. M> urycy Seidmann, li
czący lat 18., „zaczepia!" dwie panie, przechodzące 
ui Kurkową, w tern żonę pewnego porucznika, W 
ul. św. Antoniego rzucił za niemi kawałkiem aroewa, 
zas u wylotu ui. Łyczak uwslriej potrącił jedną z pen 
w pierś. Ostatecznie dostał ,ąx> gębie", ale gdy się 
zrewanżował, crzectiodząca publiczność ujęta się aa 
zniew .zonettż i oddeia napesttJ.ta w ręce posterun- 
Ibufw* go Na policyi z. iptórowŁiu Seidnomowi 4 ani

kozy, by miał czas nauczyć się, przyzwoitego zacho
wania się.

ZGUBA. Jakfib Rubka, woźny Banku powszech. 
nego kredytowego, zgubił wczoiaj koło Kasy oszczę
dność. 10.000 mk. w gotówce,

AGENT KTÓRY OBIECYWAŁ POŻYCZKI. Pro
kop Lubteniec, namówił kupcową Maryę Chiomecsą, 
zam. przy ul. Janowskiej 1. 30, by ta ubezpieczyła 
się na życie w toW. „Przyszłość" na sumę 200.000 
nut., obiecując jej pożyczkę 100 000 mk. Pobrawszy 
kwotę 2.000 mk jako pierwszą ratę, ulotnił się bez
powrotnie. M. Chrointcka następnie przekonała się, 
żb agent ten był wydalony z tow. „Przyszłość" i 
pobrane 2.000 mir. wziął na swą korzyść. Zawiaao- 
nuiona o tern polieya aresztowała Lubieńcu.

ZNACZNA KRADZIEŻ. W śroaę 2. b. m. okra- 
dzioiio zamieszkałą W realności przy ul św. .Tozo- 
rafca 1. 6., na I. piętrze, niejaką Bochnową, żonę funk- 
cyonaryusza Kolejowego. Kradzież popełniono nie oez 
„ale" w dzień świąteczny, wieczorom, pod chwilową 
nieobecność dotyeząuoj 1 sąsiadów. Działał tu zatem 
ktoś znający rajdołtladniej stosunki w kam.enicy. 
Bochnom "kradziono masę damsKi^l i ijnęsKicj bielizny, 
ubrań, obuwia, blżateryti i t. jp„ wartości kilkadziesiąt 
tysięcy marek. Nowy właściciel kamienicy p. Rosen- 
feid, powinien stanowczo więcej zainteresować się 
bezpieczeństwem mienia lokatorów, a nie Ćlbać je
dynie o  śrubę czynszów. “

— Z CHWILĄ ROZPOCZĘCIA ZWALNIANIA 
ŻOŁNIERZY es służby wojskawej, utworzyło Dow.
0 . Gei.a przy I Wydziale (Oddz. detnoD.) referat 
pośrednictwa pmcy, mający na ceiu ułatwienie o sc- 
bom demobilizow anym poszukiwanie posad cywili 
ńych, lub też jakiegokolwiek zajęcia.

Obecnie, gdy napiyw petentów z dniem każdym 
wzrasta, o ilość notowanych miejsc jest dotąd ba -  
dzo szczupłą, uprasza wyżej wymieniony Wydział, 
wszystkie P T. Instytucye prywatne, przemysłowo, 
zakłady rękodzielnicze, któreby reflektowały na prze
jęcie do siebie zdemobilizowanych, czy to w ch- - 
rak terze sił pomocniczych kancelaryjnych — lub per-i 
sonalu nadzorczego, jak strażników leśjiych, polr-' 
wych, ikonomow, gumiennychl i t d., czy też rzo, 
nutslmków lub zwykłych robotników o povuadomienie 
go o teju (ustnie lub pisemnie) przy równoczesrtem 
zapodenifci.i warunków

—o—
ZIEMSKI BANK KREDYTOWY we Lwowie, ob

jął z dniem 1. lmego b. r. na własny rachunek Lwo
wską Filię Prask, ego Epktkh iŁąpoyrowsgo i nabył 
na w łasność budynek tej filii pr?y ul. Jagiellońskiej
1. 2., du którego w najbliższej przyszłości, po prre-j 
prowadzeniu poirzebnych adaptacyi, przenosi swe 
bura. ", 1941— ‘

D e n t y s t f t - t e c h n i  k

Jćxcf
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S p r iY s y  partyjne

*  OKR KOMI5YA ZWIĄZKÓW ZAWÓD odbę
dzie posiedzenie w sobotę, dnia 6. b m. o godz. 
6-':cj wiedz, w Radzie Rob-, Rynek 1. 8. I. p Sprawa 
ważna.

* BIBLIOTEKA PADY ROBOTNICZEJ P P Ś„
po dłuższej przerwie zostaje ponownie otwarta we 
wtorek dnia 8. lutego.

Biblłotrtta stale otwarta we wtorki i czwartki 
od 7 — 8 wieczorem Abonament 6 mk. mieś. kau- 
cya 30 marek

Uprasza się wszystkich towarzyszy, którzy do
tąd byli abonamentami o zwrot książek 1 wyrówna
nie abonamentu.

ł  BACZNOŚĆ ROLEJAPZE P. P S W poniedzia
łek 7. lutego, w sali związku zawodowego Gró
decka 69., odbędzie się dalszy ciąg zgromadzenia 
członków P. P. S. Za Komitet Dtfcia.

* BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZBWSCY, W me 
dzielę, 6. b. m o godz. 10. rano, Rynek 1. 8., odbę
dzie się zgromadzenie. Porządek chienny zniesienie 
sztuki, oraz 8-mio godzinry czas procy.

—

U źródsl bolszewizmu.
dwa uzupełniająue się .odczyty posłów Czapińskiego 
I Niedz/ałkowŁłiicga, wydam Ludowe Spćldz. Tcw. 
Wydawnicze we Lwowie.' ’

Cena 25 mk.
Do njoycia we wszystkich księgarniach i 'Aammi- 

stracy: „Dzioimika Luaowego".

Ąomunikuty.
X  DO WIADOMOŚCI CZŁONKÓW STO W . „PRA

CA}** i SZAN. P. T. PRACODAWCÓW Z dniem 1. lu* 
tego 1921 zostało odnowione bezpłatne biuro pośre
dnictwu pracy przy Stow. „Praca". Biuro dostarczać 
będzie następujących kateguryi robotników: dozo:- 
ców domów, rębaczy, służbę domową, robotnków 
i robotnic dziennych Biuro pośrednictwa otwarto 
codziennie od godz. 10 — l w  południe. Zaroąd 
Stow. P/acy". ’ *

X  KOŁO ZABAWOWE KAFLAŁZY wt  I wowie, 
urządza w sobotę 5. lutego b r. w lokalu własnym 
.'.Wieczór karnawałowy" z nader urozmaiconym pro
gramem W-,pamały kwartet salonowy, tance, lo-i 
terya lamowa, poczta minutowti i t. p. Początek o 
godz. 8 wieczorem. 70—4

POLSKIE TOWARZYSTWO FILOZOFICZNE. W  
sobotę dnia 5. lutegp o godz. 8. wirozór, odbędzie się 
w lokalu SemLaaiyum filozoficznego 215 jposićdzerńo 
nauKowe, na Ictórem pt inż. Wacław Wolała wvgfc- 
si odczy. p t. „Manowce nowej logiki" Cz. II.

--  —

Jak się bronić przed Japczywościę 
kamieniozników.

Zachłaiuii kamienicznicy, chcieliby dtzv oposo- 
bności stosowania nowej ustawy ooedrzec lokatorów 
ze skóry. Na takich Zachłanny cii najlepszy sposób 
postarać się o fasyę pddefeotta^ z 1914 roku, (urząd 
pddaflootiży każdemu wydaje). Na tej jxidstawie obi’ 
czyć ustaw ową nadwyżkę czy.iszu. Już bardzo wielu 
lokatorów z tego sposobu skorzystało i dobrnę o« 
tern wyszli

 •---

Polityka h3ndlav/3 sowietów.
Zasad/ polityki handlów *»j bolszowków, o 

czem rozwodzi się „Ekouomiczoskuja Żyźń“, da
dzą się streścić do tez następujących:

1) Współdziałanie z krajami sowieckimi
2\ Współdziałanie z krajami kapitalistycz

ny nu
3) Handel z krajami wschodu.
Oczywiście, że pierwszy punkt odpada, po

nieważ nie ma jeszcze krajów sowieckich. Po
zostaje więc współdziałanie z krajami kupitai 
hstycznymi.

„Traktaty handlowe z krajarm kapitalistycz
nymi maja na celu obronę interesów Rosyi so- 
\vieck.cj. Ttj akcyę obronną pojhnowuć naleiy 
jako drfenżywfl i jako ofenz/wę,. Koncesye (u- 
dzidano zagranicznym kapitalistom) sa włamie 
śrotlku-iri defonzywnvmi„ Traktaty handlowe wraz 
z reglementacyą naszego wywozu i wwozu są 
środkami ofenzywy. Co do krojów wschodu, o- 
panowanych przez kapilaiistów zachodu, powin
niśmy mieć na widoku politykę kontpensacyi, 
by wćiągpąć te kra^e w orbitę naszej polityki 
handlowej*'.

dYedłe bolszewickiej agencyi telegraficznej 
„Kosta , 1 omoff, wiceprezydent moskiewskiej ra
dy ekonomicznej, przedłożył następującą listę 
timów koncesyjnych

1) Koncesya dla przedsiębiorstwa amery
kańskiego budowy garbarń w Akmolińsku na S T- 
bmyi. j ’rzedsiębiorstwo to, które otrzymało 
12.300 akrów terenów, ma koncesyg na lat 25.

2) Koncesya dla ?ociete generale d‘Elek(ri- 
eite Sucdtise budowy (urhin wodnych.

3) Koncesya na okres pierwszych lat 20 tu 
dla przedsiębiorstwa niemieckiego, produkujące
go barwiki

4) Koncesya na Jat 20 dla przedsiębiorstwa 
Steinberga, produkującego wvroby skórzane ze 
skóry rosyjskiej.
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Pod spiskiem katastrofy mięsnej.
Ł  noslcdzen ia  R ad y  m iejskie j

kóbcz/ński i tow. Chrysiowski, którego jjłłC- 
mówienta słuchała ,<_ulu. Rada a nawet gulerya 
z wielkiem zaink resowaniem. ■

R. tow Chrystowski przypomina, że Rada 
m sprawą mięsa nie po raz pierwszy się *aj- 
inuje. Kryzys mięsny doszedł dziś do punktu 
kulminacyjnego. Ceny nadmiernie wysokie, a o- 
stdtniu brak zupełny mięsa dotknęły w" rezulta
cie tak silnio nietylko konsumentów) lecz' i rzeł 
żników, że może nareszcie i ci osiami wystąpią 
do Walki z niezdrowymi stosunkar.. w zawodzie 
rzeźniskim. Wybujałe paskarstwo jednostek, aie- 
mająrych nic wspólnego z zawodem, tolerowa
ne niestety dotąd przez samych rzeźników' i u h  
korporucyę musi nareszcie raz ustać. Jeżeli rze- 
źnicy sa.ni nie zorganizują się do walki z „pa
sożytami swego zawodu, jeżeli nie wytępią 
spekulantów walntowoi mięsnych, 10 sztuki tej 
nie dokona żaden urząd walki z lichwą. Doszło 
do tęgo, że mimo, iż konsument za mięso pty- 
ci nie dolarami lecz murkami, tylko za dolary 
żywy tow ar dostać można. Paskarzom mięsnym 
za mało było zysków na towarze, zapragnęli 
zyrków walutowych; zdeprawowali na wsi hodo
wców dużych' i małych •- a skutki tego odbi
ty się nietylko m konsumencie, letki i ha samych 
rzeźn.kach, wśród których wiele jest jeszcze je 
dnostek uczciwy eh i biednych, nie mogących 
wyżyć, a cierpią na tom najwięcej robotnic)' rze- 
zniccy, których zarobki często nie przenoszą i 
1000 marek miesięcznie. Tylko wielcy handla
rze stają się multmiilionerami, zamykają skle
py, powiększają# bezrobocie i handlują... t&ót 
rą. Krytykuje żąuanie wolnego handlu w dzisiej 
szych tvarunkach i zapytuje tow. Chrystowski co 
słychać z przyrzeczeniami p .  Delegata, o ustano
wieniu maŁ symam) ch cen na bydło i mięso w 
całym kiaju Mott ca wytyka błędv w gospodarce 
rzeźni miejskiej, tąk w obrocie mięsem jak i 
skórami i źada od prezydyum miasta, b\ za
chciało respektować uchwały kom isji.

W końcu przy srilifyp aplauzie Rady1 i częt- 
ści galeryi oświadcza, się przeciw rezolucji r. 
Ohlyego o wolnym handlu.

Przemawiał dalej r Maksymowicz, Lfóry 
wska. ije nu k mieczność wprowadzenia, przez 
rząd taryfy na towar żywej wagi, dalej r. Ko
towicz (przełożony korporacji rzeźnickiej) któ
ry żąda, by gmina postarała się o ułatwienie 
dostępu towaru do miasta i ułatwienie zakupów 
na prowiucyi.

W głosowaniu przyjęło led n ogłoW  wniosek 
Iow. Mareckiego oraz dodatkowy wniosek r.
"ł S V 1*1 tri Ant/a vw eiaM 1____ • *

łlalerre sali ratuszowej zr.pełniły się wczo
raj Szczelnie osobliwymi gośćmi. To rzeźnicy 
T handlarze mięsa przyszli demonstrować prze- 
ciwiob ecnym fatalnym stosunkom, unieinożli-. 
wiająeym un zakupów^ a zatom i sprzeuaz mią- 
ha. ,.Krzywda" rzeźników polega na tem," że 
nie eh tą. oni po oznaczonej taryfie sprzedawać 
kniąso. i tłuszczów, tłumacząc się, że za towar 
żywej wagi muszą płacić producenion drożej 
n i : po określonej taryfie, pouadlo trudności przy*- 
wozowe powiększają jeszcze zto. Oryginalny te
dy kontakt między fale ryg a salą radną wył- 
tworzył się podczas przemówień poszczególnych 
radnych, rzeźnicy bowiem pozwalali solne na 
odrębne przemówienia, wyjaśnieniu, ponadto 
kr,, yczeii, gniewali się srodze, gdy im poszcze
gólni radni zarzucak wyzysk, zaś oklaskiwali 
tych, co się opowiadali za zniesieniem taryf 

Na początku posiedzenia które odbyło się 
p< d przewodnictwem prez. Neumana r. Włodzi- 
mirski zainterpelował jak się przedstawia spra
wa

przeniesienia czkały kacfeckiej do l wowa.
Krez. Stalli wyjaśnił, 2e w tej sprawie interwe
niował u gen. Michaelisa, który oświadczył, że 
w tej kwesty] nie nastąpiła jeszcze żadną, dc- 
oyżya. Przy tej sposobności Wspomniał p. Stahl,
łże

l/ba drzówna
na skuteK zabiegom gminy zostanie przeniesiona 

-do Lwowa.
R. Iow. Marecki przedstawił katastrofalny 

stan naszej aprowizacyl. Od kilku dni
nia ma we Lwowie mięsa ani tłuszczów.

Kom isja rzeźniana temu zapob.cdz nic rhoże. 
Brak ponadto jarzyn, ziemniaków nabiału zbli
ża nas do katastrofy Bydła jest dosyć, jednako
woż stan jest taki, żc nie mamy co jeść. Popiu- 
damy w coraz większą nędzę, Lwów zeszedł 
do rzędu ostatniego wygłodniałego nędzarza. 
Z ł"  musi się usunąć a jedna z dróg prowadzą
cych do usunięcia tych fatalnych stosunków mó
wca wskazuje w następującym wniosku nagłym: 

Rada miasta me mogąc dłużej ścierpieC 
obecnego bezładu w gospodarce miesnej poieca 
Prozydrum zająć się zreorganizowaniem ko

m isji do przeprowadzenia sanacyi obecnych 
niezdrowych stosunków gospodarczych w rź© 
źm oraz do najenergiczniej szego wystąpienia 
przeciw spekulacji nieuczciwych jednostek.

Rada miasta poleca prezydyum odnieść 
się ponownie do gener delegata z żądaniem 
dotrzymania obietnic, zniesienie kontumac\ i i 
dominowanie wyznaczonych ren krajowych na 
mięso, przestrzegające równocześnie, że od
powiedzialność Za następstwa obecnego sta
nu składamy w całości na medopilnowanie pań 
stwowych omanów wykonawczych.

Rozwinęła się szeroka dyskusją, w któ
rej zabierało głos szereg mówców.

R. Ohly podniósł że żadna taryfa nie do- 
pmuądza do potanienia lecz do podrożenia ar- 
V -ułów spożjwccych, żąda więc Zniesienie ta
ryfy maksymalnej, wprowadzenie wolnego han
dlu, znir sienie urzędu Walki z lichwa Rzecz 

żc stanowisko p, Ohlyego spotkało się 
z dbrzymiin aplauzem osobliwej galeryi.

rzenićwienie red. Laskownl^kiego klófy 
wskazywał liczne winy rzeźników w obecnej sy
tuacji galm-yd przyjęła znowuż gniewem i (ar 
kiem krzykiem, żu prezydent musiał przywoły
wać ją  do porządku

3  ruchu robotniczego.
Z KO N FERK N TYI DRUKARZY W niedzielę, 

dnia 30 stycznia b. r. odbyła się w W arszaw ie 
KOtferenCya p rz e d śiw ic ie h  najw iększych związ
ków drukarzy, zw ołana przez Zarząd Główny 
* Z jednoczenia". O necni by li przedstaw iciele z 
W arszaw y, Ł o azi, R oznan.a, K rakow a i Lw ow a, 
oraz kilku gości ż W arszaw y i W łocław k a. Kon 
fereneya zw ołana została w oeiu um o.yienu  
k ilk u  ważnych spraw

Na pierwszem m iejscu om ów iono przebieg 
sfrejku  w Poznaniu, stw ierdzono pozatem pewne 
brak i organizacy jne w prow adzeń.u strejku, o iaz  
w sam ej organizacyi i polecono Zw iązkow i w 
Poznaniu  niezw łocznie przystąpić do in tensyw niJ 
pracy organizacy jnej, urządzać częste zebrania 
ogólne, na których  om aw iać należy spraw y o r
ganizacy jne i w ygłaszać odczyty na tem at ruchu 
robotniczego.

Postanow iono popierać stre jk  w W łocław k u  
za pom ocą opodatkow ania.

W  sprawio projektow anego lokautu  drukarzy 
gazet przyjęto rezolucye, iż organizacyt dru kar
skie spokojnie oczeku ją na zam lerzoue a taa i i 
takowe z ca ła  stanow czością odeprą.

O m ów iono w zrastające dążenia reakcyi, by 
zdusić ru ćh  rubotniczy w Polsce K o n fere n c ja  
zaprotestow ała przeciw ko /am yaaniom  związkow 
robotniczych , zaw ieszaniu pism i aiesztow uniu 
działaczy robotniczych . K onfercncya spodziewa 
się, iż wszystkie o rg an izacje  robotnicze przeciw
staw ią się stanow czo zakusom  reakcyi, oddając 
w catości zorganizow ane m asy robotnicze do 
dyspOzycyi Kom. Centr. Z w. Zaw.

W obec zbyt m sitiej w kładki członkow skiej 
K onfercncya postanow iła podwyższyć ją  cd  dn. 
28  lutego do 24 Mfe tygodniow o dla I kategoryi 
i do 12 Mk dla II k ates oryi.

W  końcu w yrażono uznanie dla Z. Gł. za 
jego ow ocną pracę.

Za r u n -  i te  ii i- i? *  n l i  o i m l i l i .
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Proszvriskiego w naslcp u jąfvm  brzm ieniu: 
Ruda .masta noleca prezydyum miasta, odnieść 

się do postów miasta Lwowa, by drogą Uonferencyi 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, uzyskali Wy
danie 3 lanowczego aakazu dia stai ostów Kamyka- 
nia powiatów dla wywozu żywsijagt i utrudnianie w 
ten sposób oprowizacyi miasta.

Przyjęto też wniosek f. Brodeckiego, że należy 
bezzwłoczni* wtorganlzować biuro posrednictw i a- 
kupu i tfcraedaży bydia t (rfesa, (k^sa imęsnn i tar
gowa) na sposób handlowy jako firmę zaprotokoło
wana

W. .osek r Ohlego z żadtnium zniesienia taryfy 
makBymelnej odesłano do komisy i rzeźnianej.

Z  Dorządlru dziennego załatwiono kilka d ro -  
br.iep.zycb spraw, między ir.nyr.d z referatu prez 
Stahla, uchwalono zakupno przez gminę realności 
pt red logaflta gródecki! z  obszarem około 3 mor
gów od p. Michała Pułaskiego za cenę 1,<00.000 mk. 

O  g o d Ł  pół do 10 prez. Nuumani z  powodu sp ó -1

OCHOTNICZA STJR *Ż i  o if iR N A  KOL
= = = =  =  URZ Ą ’ZA = = = = =  

w  S O B O  I ' F  I ) \ I A  S  L U T E G O  
w sali p a w ilo n u  w e jr o d z ie  Kościuszki (Tojezaicki) 

W  i  l i l . K Ą

Z H B I I W Ę  T I I M E C Z H B
Z  UkOZMAICONYAI PROGRAMEM.

Poczta minutowa. - Koto szczęścia. - Konkurs piękności 
Dobnro»y bmet. -  Kompletna muzyka kolejowa. 
POCZĄTEK O OODZINIP 9-tei Vv’I[ CZOREM 

W S7LP SO MAREK. -  ZAPROSZENIA PRZt KASIE

kolko zabawowe Cukierników we Lwowie urządza 
w sobotę 5. lu la li 1«21 n saiach Izby Kękodzisluiciej

S  KOSlJUIDi-WO u mu
1  W  P R O G R A M IE : £1

1 rzeinawi j. tej r. Rrodacki, Ricniccli, Ja-jzmone] pory zamiotą’ pojedzenie.

r lk ić h ó d  Maselc. e r z r b u b r a u , c W a lc  z 1, n, io n  urn 
I . o s o a . n |a | n - r e c z - u iś  p r t in l l  u a lp ię !:n ie js^ e i i iscc 
iv«d yl pr«y rcflektoMM w.cle in n y c h o io s p o d z ia iie l .

.M uzvka po . ic ro w n . p. I io t h i.r P o c 7.-te k  o g . 9 w i*czó r-
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b i le ty  w htępu  IO<l Mj».
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*. “ ftchniłna uJ. błowackifgo.
Przy wojiciu na fiiję naleljł zapro.nenio okazać.

1 0 *’,  ezystego d o c h o d u  p rz e z n a c z a  alę n a  O c h ro n k ę  
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■ sprawie podwyżki czynszów pytań
kilkoro.

Minio licznych wydań, których doczekała sic 
Jfef wiekopomna ustawa, nazwana chyba iromczr 
nto ustawą o „ochronie lokatorów"; mimo wyt- 
jeilneń i interpretacy. drukowanych i wygłasza-1 
«ych, większość tak gospodarzy domów jak lo
kal orów nie wie, cc z mą począć i jak obliczyć 
podwyższony czynsz thieszkań i innych losali.

Oczywiście, że w mniejszym kłopocie są 
kamień i cstnicy, niż lokatorowie. „W alą" , .rachun
ki", że aż dech zapiera w lokatorach, którzy 
spostrzegają nagle, iż nie 100 prc. wynosi pocV- 
wyżka czynszu ich mieszkań w stosunku do 
czyiszu z czerwca 1914, tylko co najmniej 2u0 
p 'c„ t j. wynosi wódle interpretacyi kamie/ 
niczaików i doradców tychże 3 razy tyle i więj 
eej, niż w r. 1914.

Kamieuicznicy stawiają następujące po- 
Ejoye

1) czynsz podstawowy . . . .
2) 100  p rc   podwyżka
3 i 15 prc podatek wodociągowy;
4) 22 i pół prc (?) podatek giaiiuicf- feyn-l

t»zowv;
5i procent w stosunku do .iości mieszkań' 

ogolnej sumy na płacę dozorcy, należytość ko
miniarza, ośw ietlenia klatki schodowej, czysz
czenia kanałów, wywozu śmieci i t. d., która to 
pozycya jest ruchomą. j

Pytamy zatem
1) czy podatek gmiano - czynszowy wynos 

rzeczy wiście 22 i pół procent?
2; od jakiej to kwoty liczy się procent o- 

ołacający pocatek wodocn^gowy i gimnno-czyn- 
szowy: od podstawowego czynszu, t. j- od czyny 
szu z r. 1914. czy też od całego dzisiejszego 
czynszu? jeśli bowiem od czynszu podwyższo- 
nego gospodarz pobierać ma dalszą podwyżkę

poza podwyżką 100 procentową, f  % opf&ty wo
dociągową i gninuio - czynszoy, ą, to czym to 
175 prc. od podstawowego czynszu, a gdy do 
tego dodamy opłaty za oświetlenie, czyszczenie 
kanałów, należytość kominiarza, to podwyżka 
razem przekracza 200 prc. Znamy bowiem wv- 
paaki. gdzie kamienicznik żąda na tę ostatnią 
pozycyę blisko 30 prc. podwyższonego czynszu

3) Pytamy dalej, czy sklepy, mieszczące 
się w kamienicy, opłacają tę ostatnią pozycye, 
czy nie ?

4) Czy ,*gocpodarz‘ , nie mieszkający w da
nym domu, ma obowiązek opłacać dozorcę we
spół z lokatorami, czy też wolno mu zwalić 
opłacanie dozorcowej, która przecież przede- 
wszystkiem strzeże domu, własności kamienicz- 
m ta, tylko na lokatorów, nawet gdy dozorcowa 
wzgl aum roa m ato co w tym domu rwfcr?

5) W  końcu, czy w wrpadku, gdy fcstmwe 
niczmk nie mieszka w danej kamienicy, nłe ma 
on n,c płacie za czyszczenie głównego komina 
ze czyszczenie kanału, wywożenie śmieci itp.?

Tak bowiem wielu „gospodarzy" interpre
tuje ustawę, takie postawili żądania do loka
torów.

Zaiste ochrona... kamieniczników w wypad
ku, gdyby interpretacya ta odpowiadała inten- 
cyi ustawy,, byłaby be* zarzutu.

Zdjąwszy z nich wszelkie ciężary i oba 
wiązki, „obarczałyby" ich oięzarem „czystego" 
posiadania kamienic, których warloś< rośnie z 
godziny m  godzinę, podczas gdy lokator za 
łaskę i pozwolenie mieszkania, musiałby płacić 
horendalne sumy, nie mając prawa odezwać się 
w żadnej sprawie. Czekamy wyjaśnienia od szar 
nownej redakcyi, która sprawy ochroni loka  ̂
torów broniła i zawsze Turoni z zapałem.

Z kroniki bandytyzmu w okolicy
Lwowa.

W  ub. mtedącą było wfeie rabunków podró.-j 
nych w okolicy lubiesua. Ttnmej Wody, lasu obro- 
orypskiegO  1 S o łan k i

Dnia 4. stycznia b r. w losie ubruszyńskhn 5-chi 
uzbrojonych bandytów zrabowało kilka tysięcy ma
rek ,udącym na furze Mojżeszów. Henngowi i je
go krewnemu Dnia 13. z. m. w tym Łamym lesie obra. 
bowmo z gotówhj 1 prowiaitów: Minę Mihtzerową, 
Natana Biera, Letbo i Mauryoego Federów

16. z. m. ponownie w drod.se zrabowali ci sami 
bandyci, powracając) ze Lwowa Minie MOnzerowej 
7 000 mit., które poszkodowana Ukryła w chustce 
pod kolanem. Ifocą 13, z. m. krabów, no kilka tysięcy 
man ii Dawidowi Kromerowi z Komarna oraz Da
widowi Fisoh!mhiiov î i Freiwiligowj. Tej samej nocy, 
ci srim bavdvci n tpadli na wiozącvCH mięso do Lwo
wa, Jana Palucżki i Francis zna Toraasia 1 zuDraii 
im *1 'ćwiartki cielęce. j

Lwowska polieya państwowa, zarządziła obławy,

w której wzięli wń .ał wywiadowcy pobcył pafisiwo- 
wej Walenty Lorctu i Jun KuozUi i ci nad ranem 20. 
z. m. przytrzymali w «sie  Obrosryrsktm MiOtWa 
Wozniaka i Szczepana Rymarkiewicza, ktoray 

nieprawnie rewidowali oaubicto dokumenty 
podróżnych.

Ustalono, że ujęci należeli do tej szajki rabu
siów, która wszystkie rabimiu w tej okolicy popeł
ni łr. Nalfcżeij do niej: Franciszek Groch, Albin Woło
szyn! ł {bersu ich Feliks jPytlewski, rodem r Warszawy.

Podczas rewizyi znaleziono u wieśniaczki Te
kli Andruszczakowej część zrabr/wunegr) mięsa, p o  
zatem znaleziono zrabowane sr-Arne monety; i za ko
pi * ą w itdejścir us,epow.au oDrąozke złotą zabra
ną Natanowi Sterowi

Wszyscy ujęci rabusie staną praed sądem doraź
nym. Od czasu aresztowania tej aoajki, rabunki w 
tej ofcóticy ustały zupemie

—ooo—

Przychwycenie moruerców.
Jeden Lasrrzelony, drugi aresztow any.

W ■istcpadzie zeszłegi roku w dniu pobyt11 
Naraelnfliu Państwa we Lwnwie, dwaj złodzieje are
sztowani, w drodze na placu Sw Jura zastrzelili wy
wiadowcę nolicyi pB.istwowrj. z oddziału kolejowe- 
jo, Wojciecha StebnacHa i mimo pościgu zb5egh 

Polieya zdołała ustalić nazw^dca obu bandytów 
i uzyskać ich fotografie, które rozesłane wraz z li- 
>lami guru. u  nu, przyczyniły się do wykrycia zbrcy 
rlniarzy.

W. ostatnich Mach ekspozytura policyi p F-t 
wow«j wraz z 4uMłarraeryą wojutoową w Tamom -1 fcsyntowiez, zaś aresztowany Ste^n Kowałek,iCth' i

lu ustaliła, że obai, tak długo poszulBWWif URltfycl, 
miesdcają w jym mieście przy ul. Wesołej pod 1. 11. 
Natycłumas* zarządzono obiawę, lecz obaj wymknęli 
się z mii szkan|a i poczęli uciekać.

Jeden z bandytów osaczony, począł straalać do 
polieyantów, ci oddając strzały

położyli go trupem na suetses.
Drugiego zdołano przytrzyntou i przyalawiono go 

do sądu we Lwowie
Su.ierdzono, że zabity luzywa się Leon lla-*

Martyrologia Rosarzcw a przed sądem
(ÓSM f DZTEfi S0ZPBRW Y)

Na wczorajszej rozprawie zeznawał, śu U ikow ie 
odwodowi proponowani pa^ez obrońców.

Piti-ws^y zeznawał dr Hrahar dwołu.. z K<  ̂
łwnyi.

świadek twierdzi, ż? dr Petmszawicz nie był 
łubiany przez Ukraińców, bo był oaeaiony z Polką, 
twierdzi jeonak, że osirarżony był oDow.ązany do 
trumienia epidemii.

06kjrżonc5iiu wystawia pochlebne świideclwo. 
OdpowiiKłając na pytaiue jitokuratoru świadek 

zeznaje, że za intcrweucye rwoje u wiadz ukrain ■ 
skich, nie brał mgdy wjT-agrcdzenia, zaś koszty w t'i 
podróży złożył na polaki biały krzjż.

Następińe zeznawało Kilku swi jjcjw  odwodu-i 
wyc-h, między nimi pn>f gimn. Halibe), komendant Kc-ą 
łoiiiyi za czasów rządów ukraii«ddch. Świadek ten 
złożył przycfaykie itu& iue dla oefcarf onego, zwal; 4 
jąc wi.ię ówczesnymi stosutwóvr na stosumn wi -ą 
,erjie i liczne trudnońdi i braki, jakie były. w ówer.. 
na porządku dziennym. f

2teznale ■. ist“pn.e sw. dr KurOwer (w jęz ją  
ku ukt ) były szef sanitarny w StamsmwovM pr 
ukr sekm aryade spraw wewnętrznych.

Jak wyiiika z zeznań tego świadka, zwraanw się 
iio sekretaryatu z prosoą o porno, dla Kosaczoy a, 
jewnńun sakm ary-f der jej me mógł, raetuomp z p- 
wodu brak* rtoiwt potrzebnych środków. W  ciąę 
gir dalrzym, przesłu-iTmito św. EX%. Muszyńskiego, 
b. referenta starostwa w Kołomyi, oraz sw. Gdulę, 
b. komendanta obozu kossaczowskiego. Prokurator 
oprzedwil się zaprzysiężeniu tego świadka ze wzglę
dów zssadnuyoch, a trybuna' po naraaz,e przychy-j 
lił się do tego wniosku. Sw. objął * omendę obozu 
w hitym. Zeznaje, iż jadło w Kossaczuwfc raeczyw •* 
ścte bvlo niewystarczające, opowiada o pobiciu i 
śmierci ś. p 7«winstne^o rożne szczegóły Sw. pod
legał dowództwu wejskowemu, które zależne było 
od komendy okrężmej. Prokurator zadaje szereg py
tań 00 do r: zdziełu cik m  w obozie, a także w 
spraw.e usunięcia kantymaiki Polia Z kolei odczy-j 
tano zeznama świadków nieobecnych, dra Hammera, 
oi az ks Skarbowa&iefeu. Na tern w dniu wczorajszym 
przesłuchiwanie świadków zakończono, ponieważ 
obrońca w imieniu oskarżonego wniósł o zwolnie
nie dra Pfctruf&jewicza otf uczestniczenia W rozpra
wie z powodu okonslatowanej u niego choroby, za
palenia opłucnej. Prokurator zwraca uwagę, iż rzecz 
taka nie jest dopuszczalną, poc sem trybunał udaje 
się na naradę. Po przerwie przewodniczący pyta 
oskarżonego, joh się rzuhS i tuy będzi inógł brać 
odztoi w roeprewie bo ebecnooc jego ,est konieczne. 
Oakarżony odpowiada, że jakkorwir kczuje się ch<H 
rym będzi- aię starał uczestniczyć iw rozprawie 
gdyż nie życzyłby sobie odraczania sprawy, — prn-j 
si ,edynle o częstsje przrrwy

Na ton ndtoczono rozprawę do tfriia następnetr

Żydzi za przynależnością Górnego 
Śląska de Polski.

Dziennik żydowsfa „Nasz Kraj", wychodząr 
c j  w Warszawie, ogłusił następujący apel od 
redakcyi do społeczeństwa żydowskiego:

„Vv npjctezszych jednak warunkach Ind Aląr 
*Lt wypowi1- się za Polską a my wszyscy mieszr, 
kańcy Polski bez różnicy wiary i plemienia do 
lozymy wszelkrch sił, ażeby nieświadomym tłu
maczyć, a chwiejnych "■jednać. Na propa^ndę 
tę w obecnym „tygodniu górnośląskim" nio 
szczedzmy sił n.' pjeniędzy, bo to nasza ogóluai 
sprawa. Żydzi polscy we wszystkich kwesiyach 
opóln<> - państwowych stają obok ogółu poi 
sLego. Tym razem zaś czyubny to z tern więkt 
sza gorhwośł ią. bo to sprawa słuszna i szcze
gólnie nas obchodząca. Polska, posiadając Śląsk 
Górny, stanic sio wiecoj uprzemysłowioną, po
zyska liczną rzeszę robotniczą, co spotęguje w 
kraju postęp 1 toterancyę, wzmoże eksport w v>- 
tworow fabrycznych, dzięki czemu żydzi, jako 
zywłoi nandlowy i przedsiębiorczy, staną się do
niosłym czy runkiem dla państwa. Suńm y tedy 
i my, zydzi polscy, do apelu, i Dronray Górnego 
Śląska* .
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Statystvka zwśąziów zawodowych
i koapeiatyw roboiniczyih.
Ukazała się na rynku księgarskim broszur

ka, wydana staraniem Związku robotniczych sio- 
warzyszcis spółdzielczych. Książeczka ta (Spół
dzielnie spożywców (kooperatywy) a Związki za
wodowe Napisał Jan Jlempel), podaje cały jZ&- 
reg najnowszych danych liczbowych z dziedziny 
kooperacyfi i ruchu zawodowego w Polsce,

W dniu 1 listopada 1920 r." Związki zawo
dowe obejmowały 506.000 robotników i robot
nic wszelkich zawodów. Z liczby tej według 
dzielnic wypadało, na h. Kongresówkę 322 000, 
co wynosi 63,7 prc.,’ na b. zabór austryaęki 
156.-000, czyli 30,8 prc., ‘ na b. zabór pruski 
28.000, t. j. 5,5 prc. Według poszczególnych 
zawodów -widział przedstawia sie następująco.

Związków zawodowych: rob. rolnych 110.80U 
— 21,9 prc., rob przem. metalowego 89.100 —- 
17,6 prc., rob przemysłu włóknistego 71.900 — 
14,8 prc., rob. przemysłu górniczego 68.300 — 
13,5 prc-., rob. pizem. budowlanko' 86.100 -  
7,2 prc., rob przem. drzewnego 12.400 — 2,5 
prc., rob. przem. chemicznego 9,100 — 1,8 prc., 
kelnerów 6.600 -— 1,3 prc., rob. przem cukrom- 
niczego 5.600 — 1,1 prc., rob. przem. mącznego 
5.60u —  1,1 prc,, rob. przem. ^skórzanego 5.600 — ■ 
1,1 jrrc l tramwajarzy 5.600*— 1,1 prc„, drukat 
rzy 4.600 —  0,9 prc., krawców 1 60Q —- 0,9 prj., 
roo.‘ p*zcni. szklanego 4.1ÓU 0 8̂ yrt:, tłrąc.
żeglugi 3.000 — 0,6 prc., rob. przem papierni
czego 2.000 — 0,4 prc., związki lokalne me- 
scenl rahiowaue 51.600 — 10,2 prc.

Liczby te ulegają ciągłym" wahaniom. — 
W niektórych związkach, jako to chemicznym, 
cukrowniczym, szklanym i t. d. sa one znacznie 
niższe od wymienionych poprzednio; w inńycli 
znowu, jak np. Zw rolny, wzrastają niepomier
nie W niektórych zawodach liczba pracujących 
walta się sezonowo, np. w budowlanym.

Ogólna liczba robotników zorganizowanych 
w klas Zw. zaw. wynosi (z wymienionymi 
506.000/ w Z w kolejarzy i Zw. pocztowców —
120.000 i ze Zw. żydowskimi — 91.000, razem 
71/000

Co dotyczy kooperatyw, to w porownianiu
:  siłami liczebnemi Związków zaw przedsta
wiają sic one następująco. „ i

Centralny Zw. spółdz. piać, kula ju wy d l o- 
nejmuje 189 SDÓitrziełni ze 113.0U0 członkami, 
t. j. więcej niż Z. Z. kolejarzy, który liczy
93.000 członków, . * „

Zw. rob. stow. speddz. skupia dokoła sie
bie 232 stowarzyszeń z ogólrą Lczbą czjopków 
208.961 członków )1 XII. 19201.

Okazuje się, że do kooperatyw należy do
piero 40 prc. ogółu robotników, zorgan zowa- 
nych już w i,w iązi. zawodowe. Związek pol
skich stowarzyszeń spożywców, t. zw. „Społem 
łączy 709 stowarzyszeń z 280.00U czl. Część 
z tego wypada również na robotników, więk
szość jednak stanowią drobni posiadacze, — 
zwłaszcza rolni. Rob. spółdz. spożywców na 
81ąsku Ciesz., aobrze zagospodarowane, znala
zły się obecnie z drobnymi wyjątkami po*,a 
granicami nie wchodzą więc do rachuby. Gru
pa kooperatyw robotniczych, obejmująca 22 sto
warzyszenia z 8 302 czł., istnieje we Lwowie i 
wchodzi w skład miejscowego związku SE 8p. 
Gosp. „Jedność", liczącego 30136 czł. Ogółem 
w Polsce jest o koto ŁOU0 spółdzielni •spożywk 
ców z ogólna liczba czł. około 1 i 1/3 miliona.

g”> państwa carów, przebudowa życia społecznego, 
która ciężaięm popełnianych błydów, zaciążyć mc-, 
zc;. fatmn.e na pr-ysziosti całego mięazynaioaowpjo 
ruchu prtleraryackiego.

Robotnik, który chciałby pognać pr/.atńeja i me-i 
tody eksperymentów oocyaln/ch dokonywanych prze*, 
wyzn iwcow Lenina, i Ktorego cocnoda rozwój i 
przyszłość klasj robotnicze), musi się zaznajomić prze- 
dewrzystłdem z historyą wspomnianego ruchu, zna- 
dzie dos&onały ,nalor>af do rozważań w wydanej 
orzesf łam. Towarzystwo spółdzielcze Wydawnicze 
we Lwowie (Syksmsk i 21. II p.) broszurce row 
posłów Czapinskrcgo i Niedzńiłkowsiuegu, będącej 
pizedrukiem wygłoszonych w Warsaa-rie odczytów.

uosHonal i i treściwa książeczka odpowiada w 
ptnni swoim populary_itorci(im wymogom.

Książka ta jest do nabycia w Aommistracyi 
„Dziennika Ludowego1, Lwów, ul. Sykotuska 1. 21.

PR Z EM Y SŁ  CHEMICZNY, miesięcznik po- 
śtyięoony spraw om  polskiego przem ysłu chem i
cznego, w ydaw any śta ra n u m  Instytutu  badań 
naukow ych i le u m icz n y ch  M etan" we Lw ow ie, 
rozpoczyna piąty  rok istn ien ia . Je s t  to ober nie 
jed y n e lachow e pism o chem iczne w języku pol
skim , w ięc zapew ne znajd zie chętnych czytelni
ków  wśród naszy ch  k ó ł przem ysłow ych, tem-

bardziej że w bieżącym roku zwiększa swą ob 
jętość. i zakres przez wprowadzenie interesu
jącego działu sprawozdawczego oraz notatek go
spodarczych. Świeżo wydany zeszyt pierwszy 
przynosi następujące artykuły: Prof. Smoleń
ski: Technologia chermcziia jako nauka, Dr. Do
minik: Otrzymywanie kwaśnych siarczanów po- 
iasowców z siarczanu amonu i siarczanu pota- 
sow'ca, a dalej w dziale sprawozdawczym notar 
tki: Kwasy tłuszczowe z węglowodorów. Nowa 
metoda badania węglowodorów przy pomocy ba- 
kteryi, Praca naukowo badawcza w przemyśle 
chemicznym Stanów Zjednoczonych i ważniej
szych państw ententy, Polski przemysł potaso
wy, Instytut chemiczno-techniczny w Polsce, 
Międzynarodowy Zjazd chemików w 1921 r. w 
Warszawie, Przemysł solny w Polsce etc. a na- 
koniec bardzo Interesując^ą i obszerne zestawie
nie cen przetworów chemiczni ch zagranicznych, 
krajowych ccn przetworów naftowych i t. d. 
Wydanie tegu pisma tak starannie redagowanego 
jest, niemałą zasługą pierwszej badawczej pol
skiej instytucyi,-jaką jest „Metan", którego dzia
łalność mimo krótkiego istnienia zaznaczyła się 
bardzo korzystnie dla dobra naszegu przemysłu. 
Adres redakcji miesięcznika: Lwów, ul Sapie
hy L 3. ' '  ...............................-

O f c Ł O S Z E K A r - . ’

I*  M S Z P i t a y  weneryczne, łkórnt, zastarzałe — 
rn ieczy a p o o y a i i a t a  d r ,  

T n ł - i S O Z i ,  T i l io a i  W i d o w i  1 1 ,
WstrzykiiMi* prtparaui N*o £a<yarsanu tylko prted- 
połudmetn. 872—20

D r. 2 0 F L . W E P P E R 3 S&
powszłchnego ordynuje w chorobach skórnych 1 « t ner. 
od 3—5-tej — kosmetyka lekarska Ja.iow ska 26, 82-5

Speejaliita cherub J .  ornych 1 wenerycznych

Dr. M ICHAŁ S A L P E T E R
h; HSIUSha 17. ord- od S—C 1 od l $ - 4

do wycierania 
— onuwie
poleca najtaniej

L u d w ik  H o s z o w s k -
RoguźiitrzciihiWd

L w ó w , u l, A k a d e m ic k a  1 3.

ZAKŁAL DENTYSTYCZNY
G r o u Ł c R a S 5

n a d  r e s t a u r n o y ą  )>. k n r l u w a k ł e g o  
o tw a r ty  ód  9  ra n o  do 6  w lecz.

l i n a m i

j Zdolnych akwizytorów
p o s z u k  u j e

ttijg tia  J ip g  lifionr j
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W t o i n  przy uL Syksiuskiej I 13
Z O S t f t l  O T fltU ftT Y

mm T t n i f i  t e m p a
delikatesów, win i wódek

POD FIRMĄS. KOTTEABE&e i
m tęr- B a o z ń o ś ^ h  -|ag(

d o k u p i ę  w i ę l i R z ą  i l o ^ 6

mąki kukurttdzianei i grysiku
kukurudzianego oraz grochu i fasoli 
T O W A R Z Y S T W O  A l R O W I7 A C Y I

Lwów, SykuhmUn 52, II. p.

Wykonuje 
n a  j t a  ni ej 
bo pracownia 
na 1. pi,trze.

RYTOWNIK

I).
LWÓW 

Sykstuska

1 3 .

Zamówienia z prowlneyt nsfcateeznla odwrtPnie

3  nowych wydawnictw.
1 f ZRODEL BOLSZEWIZMU, dwa odczyty posłow 

sejmowych Kazimierz? Czapińskiego i Mieczysława 
Vi ęcLiaStowskjefW)

Zjawisko tok olbrzymiej doniosło,“d , jak rewc-j 
lucya b-itszewicka w Ro6yi, budzić będzie przez dli1-' 
jrjp wjeki zainteres rwenio u badaczy stosunków spe-j 
łocznj dh. ■ *politjoznych, a iw pierwszej mierze u sze-i 
rokićh rzesz robotniczych

Nie mazna X)wiciu nie zdawać ooble sprawy, ze I 
założeń rak ciekawego zjawiska, jak dokonywają 
ca się obecnie na olbrzymich przestrzeniach dawne-*

Poszukuje się
zdolnego krjja>. * do pracy 
szew skiej któri urr ie lorniy 
skrajrc i do miary. Abraham 
Józef Zwil!inser, Lwów, ul 
Gródecka 1. 33 a.

Wila do snrzedania.
składMa a się i a pokoi, 
przedpokoju i Kucu.ii 1 po- 
kói na górze, stajria na 4 
konie, Wuzowrit i KucbMa 
przjf stajni w okolicy Rzeźni 
.i; iejskiej 

Pośrednictwo wykluczone' 
litiorinacyi udziela z grzecz
ności inż. Hausner, w łowa 
2. Ekspozytura budowlana.

69 3

B « R B H  i B B

Ś W I A T O W E J  B Ł A W T

Tutki i bibułki przedwojnnnaj jakości x > r j L - w c ł z i " w &  
tylko z wodnym znakiem na bibułce .H m  j . t o e i a . a “.

K in o te a tr

firażyna
Leoaa Sapleay 34.

myśmictla obecnie 
5-łibtowy 

a / a a a .  p .  U. j Katarzyna n .  i jej faworyci. Jak i uzupełnienie zdjęcie z uroezyrtoścl nswo 
boczenia L * wa przv u.izia e NtCZELNKA 
P aNSTWA JOZEFA PIŁSUPSK £ 0 0  -  —
0d9 ldte£o wielkie arcydzieiewkakt p.L .Chrystus"
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przeniosła swe biura z duitm i-go lutego
1 3 0  G M A C H U 72—3

przy pl. Maryacklm i. 9 i piętro.

W ALN E

ZGRÔADZEHiE
ROBOTMOW CHEMICZNYCH

GRUPY A, 
w  J L > r o h o b y c « u

O D B Ę D Z IE  S IĘ

W NIEDZIELĘ DNIA 6. LUTEGO IV?.
o godzinie 10-tej przed południem

0  lokalu I W .  Rasy cfcorydi
z następującym porządkiem dziennym';

1) Odczytanii: protokołu.
2) Sprawozdanie Zarządu.
3) Wybór nowego Zarządu.
4) Wr.ioski.

Uprasza się członków Zarządu o wcześniejsze 
przybycie

powodpje niezawodnie wyśmie
nity środek

9 9
M o r t i n “

marki . L E  H ERA K ** flaszka Mk- 3 0  -
p o l a o a

Dom Handlowy S .  F E O E H ,
LW ÓW  UL. SYKSTUSKA 7.

<

f
I z d o ln i i s u m ie n n i p o ś in k l w ani. 

| I W a r u n k i  k o r a y a t n e .

V

(dhoiizytorzy

ip t o i i n  duum gid a r  3 u

Nowość!

wiecznie tiwające o stałym 
zapachn, Bukiety ślubne, za
ręczynowe, kotylionowe na 
bale i zabawy poleca n&jt miej

SKŁAD ŚWIEŻYCH CIĘTYCH 
oraz SZTUCZNYCH KWIATÓW

J Ó Z E F A
RAFALSKIEGO

Lwów, ul. Piekarska 16.

U / IC IF I  wybór  k w i a t ó w  do 
TlICtLIM kapelaszy i dekoracyi.

ZAMÓWIEMIA Z PROWINCYI USKIL 
TECZNIA SIĘ  ODWROTNĄ POCZTĄ.

Hoołość! I t m t  i? p a ff lM  5
:  pweca i_ » . h o b z o  w s k i i  2
Z  LWÓW, UL. AKADEMICKA L. 3.
U t t i S l - M . . . .  10 .

P .  T . Se i '

Na podstawie wzajemnego porozumienia między podpisaueoti mstytucyamii bankowemi
•   ^

Ziemski Bank Kredytowy
T O W A R Z Y S T W O  AK CYJNE  W E  L W O W IE

obejmuje z dniem 1-go lutego 1911 na własny rachunek Istniejącą dotąd

FILIĘ PRASKIEGO BANKU KREDYTOWEGO WE LWOWIE
Zawiadom.ując o tem uprzejmie P. T. Publiczność, wzywamy u u u l  wszystkich, którzy do FDfl PrSIkfCfe4 Bflffku 

ą r e B r i r o t g o  * e  Lwowie nisią jakąkolwiek pretensyę bądź z tytułu wkładów na rachunkach bieżących. na książeczki wkładkowe, 
bądź też depozytów w pap er-eh wartościowych i t. p„, ażeby rosie seira swoje jrzzwłocsaia zgłosili w kasie Praskiego Banku kre
dytowego, Filia we Lwowie ulica Jagiellońska 2.

n n jp ó ź n ie j  j e d n a k  w  c z a s i e  d o  1 5  m a r c a  b . r .
Przy zgłoszenia zechcą P. T. Komitenci oświadczyć się, czy jiragną «we papiery wartościowe względnie wkładki na ksią

żeczki lub na rachunek bieżący pozoatawić uaaal w Banku obejmującym wszelkie i.iteresa t. j. w Ziemskim Banku Kredytowym 
we Lwowie, czy też zamierzają j< w całości podjąć.

W  tym- drugim vypadku paDiery wartościowe względnie wkłady wydana zostaną jedynie za zwrotem odnośnych doku
mentów, jak kwitów depozytowych, książeczek wkładkowych i t p.

Papiery warlośc.owe i wkładki pieniężne niepodjęte do 15 marca 1921 r, zostaną złożone do depozytu sądowego.
Przy tej sposobności pozwala soh.e Praski Bank Kredytowy wszystkim, sktorzy jego Filię we Lwowie zaufaniem swem 

darzyli, złożyć jak najserdeczniejsze podziękowanie, prosząc jednocześnie, ażeby zamiata to w pełnej mierze raczyli przenieść na 
Ziemski Bank Kredytowy we Lwowio. i

PRASKI BANK KREDYTOWYZIEMSKI BANK KREDYTOWY
TOWARZYSTWO AKCYJNE 

W E  L W O W IE , UL, 3-go M AJA  5.
P  R  A  Gs A .

1942 —
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Zast. u jCł roi i redaktor udpłKriedzUJny: JAN SZCZYREŁ

mmB E £ f e :
DnJdecn A. Goldmana we Lwowie, Syusiuak* lr


